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w  S ż r o d ę  d n i a  1 0 . G r u d n i a  R o k u  18 ci 6,

z  P o z n a n i a  d n ia  9 . G ru d .
P rz y b y ła  tu  dziś z D e p a r ta m e n tu “W a r­

szaw skiego  do  N ay iaśn iey szeg o  C esarza  
i  K ró ia  D ep u ta c y a  z sześc iu  c z ło n k ó w , k tó ­
ry m i są : jfW . W . G u takow sk i, P odkorno-
rzy  W id lk i L ite w sk i; G órzy ń sk i, J e n e ra ł  L ei- 
t n a n t ; L u b iń s k i ,  S taro sta  Ń a k ie lsk i; A le ­
x a n d e r  P o to c k i , ęf.ayw yisży K o m m issarz  by- 
w szey  P o licy ! k raioW ey; K zą d k o w sk i, P o d ­
czaszy  P ło c k i ; Ł u szc ze w sk i, K asz te lan ie  R a ­
w ski.

P rz y sz ła  tu wiadom ość przez ostatniego  
k u ry e ra ,  ie- w oysk arpssy isk ie  dnia 23 . L i­
stopada na W o ło sz c z y z n y  wtargnęły.

M a rk iz  L u e c h e s in i i J e n e ra ł  Z a s tro w  od- 
ia c h a li d z i ś , po  o d p raw io n e y  k o n ferency i, 
z  p o w ro tem  do K róla sw ego.

J W .  L a ro c h e fo u c a u lt ,  do tychczasow y  
C e sa rsk o -F ra n c u z k i P o se ł p rzy  d w o rze  au- 
stryack im , p rzy b y ł d n ia  2 7 . L is to p a d a  z W ie ­
d n ia  do B erlin a .

z  B e r l i n a  d. 2. G ru d n ia .
E le k to r  saski p rzy b y ł tu  d n ia  2 8* P« ra . 

i  w d o m u  p o s ła  sask iego  s tan ą ł. Także Xią- 
ie. Weimar znayduie się tu ieszcze.

O p ró c z  fo rtecy  H a m m e ln , w k tó re y  9000. 
P ru sa k ó w  w n ie w o lą  z a b ra n o , p o d d a ła  s ię  
ta k ie  fo rte ca  N ie n b u rg . D o  Stolpe. w kro ­
czy ły  w oyska fra n cu z k ie .. W  M in d e n  po- 
zd ey m o w an o  o rły  p r u s k ie , i o g ło sz o n o , i i  
s ię  t e ‘k ra ie  i u i  n igdy  p o d  p an o w an ie  p ru sk ie  
n ie  w rócą.: D n ia  25 . L is to p a d a  w kroczy ło  
600  p ie ch o ty  fran cu zk iey  i  1 5 o iazdy do  
G uxhaveri. Z a b ra n e  w R ó s to k u  szw edzk ie 
o k rę ty  p rz e d a n e  zo s ta ły  za  ,49 ,000 talarów ; .

Ń ay iaśn iey szy  'C esarz i K ró l ro zk aza ł p o d  
d n iem  20 . L is to p a d a , i i  wszyscy p ru scy  in ­
w alidzi m a ią  b rać  d a ley  te  sam e p en sy ę , 1 c ie­
szyć s ię  ty m i sam ym i p rzy w ilę iam i, iak ich  
d o tą d  używ ali. C h ę c ią  C esarza  ie s t ,  n ie ty l-  
ko za b e z p ie c z y ć , lecz  n a w e t p o lep szy ć  lo» 
tyćh  lu d z i. N . P a n  w yznaczyć ta k ż e  kazał 
co  m iesiąc  p o  1 8>o°o fran k ó w  d la  dziedzi* 
czney  X ię ż n y  H e ssen k assę lsk iey , k tó ra  od łą­
czo n a  o d  sw ey fa m ilii,  w  zam ku  tu te y sz y m  
p o ło g ie m  leży .

W szy sc y  zn ay d u iący  s ię  tu  b rań c y  woien- 
n i ,  o p u śc ić  m a ią  m ia s to  w  p rze c ią g u  24  go­
d z in  p o d  k a rą  a re sz tu  i udać się na mieysce 
swego przeznaczenia.



D o  B rem en  w kroczyło 2 2 0 0  lu dzi woy- 
gka Francuzko - K o lien d ersk iego . Znaydu- 
ią ce  s ię  w L u b ece an g ielsk ie , p ru sk ie , re's- 
syisk ie i  szw edzkie okręty o g ło szo n o  w yro­
k iem  za dobrą zd ob ycz.

W  kraiach Bruhśw ickich opatruia. końm i 
dwa regirnenta iazdy F ran cu zk iey; w H es- 
Benkasselskietn zaś formują, z w oysk rozpu­
szczonych  ied en  regim ent z 3 batalionów , 
który na sposób  Irancuzki organizują. F o r­
t e c a  M oguncya p ow iększoną została z strony  
F rancyi trzema nowerni w arow n iam i, tak da­
le c e ,  źe cheąc teraz M ogu n cyą w o b lężen iu  
trzym ać, potrzebaby do tego  arm ii z a 0 0 ,0 0 0
łu d z i z łożon ey .

F  r a n c y a.
z  P a r y  ż a  dnia 2 4 -' L i s t o p . —  P o ­

d ług  listów  z H a g i,  A n g ielsk o  - R ossyiska  
eskadra z w ielu woyskam i lądow em i zagraża  
b rzegom  liolłenderskim . L e c z  p oczyn ion e  
iu ż  są wszystkie p rzysposob ien ia , aby przy­
p o m n ieć  n ieprzyjacielow i sław ną w ypraw ę 
W H o ld er , gdyby s ię  lądować pow ażył.

Zdaje s ię ,  p iszą z P ortsm outh , że P o r­
ta  p ostan ow iła , korzystać 'z szczęśliw cy dla 
jtiiey pory, aby skruszyć p o d łe  iarzm o Ros-

’ z y i ,  i odzyskać sw o ię  niępodległoŚG.
0 3  n ieiakiego czasu znayduie się tu  wie- 

ile  Znakomitych P olaków .
D zienn ik arze angielscy , którzy przed  

’ Filku d n iam i o przybyciu M oskali w ątpili, 
ro ze ło sili teraz'n ag le w iadom ość o wki ucze­
n i u d o  Poznania  2 50 .000  M oskali; L e cz  na 
n ieszczęśc ie  dfa tycli dow cipnych urpysłów, 
F ran cu zi w eszli do tego miasta w łaśn ie w tey 
sam ey  ch w ili, kiedy tam A n g licy  ogrom ną  
arm ią rósSyjską w prow adzić chcieli. L o n  

"dyńscy politylnriący ko 11 w Is arze nie pet rafią 
- ascyabić fak p r ę d k o  M oskali , iak prędko Fran- 
A-cuzi prłeciw  nim  d ążą , i wszystko zdaie się  

d o w o d zić ,  że  ob sa d zen ie-P o lsk i m niey ich

leszcze  kosztow ać b ę d z ie , lak zaw ojow anie  
P ru fs. P raw d a, m ogłab y  to bydż! gdyby  
Im perator R ossy isk i m ógł tak prędko przez  
ukaz postaw ić na n og i arm ią, iak angielski 
dziennikarz iedn em  pociągrileniem  piorą 1

P a ń s t w o  n i e m i e c k i e .

z F r a n k f u r t u  d. v8- L istopada. —  
P rzed  końcem  tsg o  m iesiąca przym aszeru- 
ie  tu ie szcze 30 ,000  św ieżych  w oysk , które 
w szystkie do W ie lk iey  A rm ii Francuza ey  
dążą. W czoray przybyło do M ógu n cy i ą o o  
m łod ych  Francuzkich O ficyerów  z m ihtar- 
n ey  szkoły  w P aryżu , którzy także do W ie l­
k iey  A rm ii id ą , i  iak s ły c h a ć , w P o lsz cz ę  
rangi otrzym ać m aią.

Cesarz F rancuzów  darow ał K rólow i 
Baw arskiem u 6 0 0 0  koni pod kawaleryą. 
W  kraiu Bawarskim form uią z  nayw ię- 
kszyin pośpiechem  trZy regirnenta' iazdy. 
W . X iążęcru D arm stadskierau raczył Cesarz 
N a p o leo n  dać w podarunku 4 0 0 0  karabi­
n ó w ,'

H a m b u r g .  ,
D n ia  2 5 , L istop ada. W  skutku w y­

danego pod dniem  21. L istopada C esarskiego  
dekretu , tyczącego s ię  prawa blokady p rze­
ciw  A n g lik o m , d on iesion o  m iastom  H am ­
b u rgow i, B rem en i L u b e c e ; iż  skonfiskowa­
ne są w rzeczon ych  m iastach i ich  portach  
w szystkie angielskie towary, oraz wszelka ru­
chom a i n ieuchronna w łasność do A n g lik ów  
należąca. K ażdy A n glik  lub poddąfiy an­
gielsk i znayduiąćy się  w  tych m iastach ięst  
n iew oln ik iem ; żadeu okręt z A n g lii w pu­
szczonym  •bydź m em uże do tych trzech  por­
tó w , i natychm iast skonfiskowanym  bydż ma, 
gdyby ża- poriiOcą fa łszyw cy, deklaracyi do  
A n g lii płynąć ch cia ł; rów nież żad en ,an g ie l­
ski kurycr lub listy angielskie przez te m iasta 
p rzech odzić u iem ogą.



A u  s t  r y  a
D n ia .  7. L is to p a d a .  . P o d ł u g  d o n ie ­

s ie ń  z O dessy ,  I m p e r a t o r  A le x a n d e r  o d w o ­
ła ł  sw ego P o s ł a _ z K o n s ta n ty n o p o la ,  
ro zk a z  wszystkim p o d d a n y m ,  znaydfnącym  
się  w k ra iu  tu re c k im ,  do n ie z w ło c zn e g o  od-
d a len ia  s ię  z  t a m tą d ,  p o n ie w a ż  w oyna  z P o r ­
ta  n ie u c h r o n n a  iest.

Dwudzieste czwarte u rzędow e do­
niesienie W ielkiej Armii.

Berlin d. 3 0 .  Października, 1 S 0 6 .
P o d c z a s  k ie dy  l e w e  skrzyd ło  W .  Xią£ę  

c i aH t - rg ,  pod  korn inendą  J e n e r a ła  Mi lh au d ,  
p o d  Pasewalk  6 o o o  P r u s a k ó w ;  d o ł o ż e n i a  
b r o n i  i w y m u s i ł o ,  p r f f u  e  skrzydło p od  kum 
m e n d ę  j e n e r a ł a  L ssa l t e  zn iew ol i ło  mias to 
S zczec in  d a  p o d d a n i a  s i ę  prae z  kapi tulacyą,  
n a  inocv  którey O f i c y e r ó w .  n a  s łowo  h o n o r u  
p u s z c z o n o ,  a  g e m e y n ó w  iako  b r a ń c o w  do
j? r a n c y i  o d e s ła n o .  S z c z e c in  iest w d o b ry m  
s t a n i e ,  d o b rz e  u z b ro jo n y ,  i u m o c n io n y ;  
zd o b y c ie  160  a r m a t ,  z n a c z n y c h  m agazy ­
n ó w  i za i ecie w n ie w o lą  g a rn iz o n u  z 6000
p i ę k n y c h  ■ w oysk  tu d z ie ż  w ie lu  J e n e r a łó w ,  
są w y p a d k ie m  kap i tu iacy i  Szczec ina .  Z  tey 
całey  p ią k n ey  a rm i i  z lu d z i  złozo-
n e y  n ik t  za O d r ę  n i e u s z ę d ł ;  wszystko w n ie ­
w o lą  p o s z ł o  a lbo  p o le g ło ,  lu b  błąka się l e ­
szcze m ię d zy  E lb ą  i O d r ą ,  i za kilka d n i  
W n ie w o lą  s ię  d o s ta n ie .  L ic z b a  ie ń c ó w  wq- 
i e n n y c h  w ynos i  p raw ie  de. 10 0 ,0 0 0  ludz i .  
N ie s ły c h a ć  n ic  ie tzc ze  o M oska lach .  P r a ­
g n ie m y  b a r d z o ,  ażeby  ich  ze t o o , 000  przy­
szło ; lecz pogłoska o i c h  z b l iż a n iu  s ię  czczą 
i e s t  che łp liw ośc ią ,  N ie o d w a ż ą  się  o n i  pew nie ,  

.Wystąpić p rzec iw  n a m ,  p o n ie w a ż  batalia 
A u s te r l i c k a  w świeźey ie s t  u  m c h  pam ięc i .  
C o  r o z u m n y c h  ludzi  o b u r z a ,  ie s t  to ,  k iedy 
.słyszą I m p e r a t o r a  A le x a n d r a  i ieg<J d y r y g u ­

jący S e n a t  m ó w ią ry c h ,  iż tylko ić h  sp rz y ­
m ie rzeń c y  .p o ra ż e n i  z o s t a ł .  L e c z  ca łey  
E u r o p i e  w ia d o m o ,  iż  n ie m asz  w R o s sy i  
ż a d n e y  f a m i l i i ,  k tó rab y  ża ło b y  nienoBiła. 
A l e  .iey z a p e w n e  n ie n o śc i  z  p o w o d u  n i e ­
szczęścia s p r z y m i e r z e ń c ó w !  1 9 5  z d o b y ty c h  = 
ro s -y isk ich  a rm a t  zn a y d u ią cy c h  się  d z i ś  y r  
S tra s b u r g u  —  w szakże to n ie  są p ew n ie  a r ­
m a ty  sp rz y m ie rz o n y c h !  50 chorągw i rossyi- 
sk jęh  w y w ie s z o n y c h  w kościele  N .  P a n n y  
vi' P a r y ż u  —  w szakże  to n ie  są pew n ie
ch o rą g w ie  sp rz y m ie rz o n y c h !  R o ty  m oskali ,
k tórzy  w szp i ta lach  n aszych  po w y m ie ra l i  
a lb o  w m iastach  n aszy c h  iako n ie w o ln icy  
s ie d z ą ,  —7 wszakże to  pew n ie  n iesą  ż o łn ie ­
rze  sp rz y m ie rz o n y c h !  A le x a n d e r  I m p e r a -  
to r ,  który pod  A u s tc r l i t z  i W i s c h a u  tak 
z n a cz n y m  dow odz ił  k o rp u se m  i tyle w rzaw y 
n a r o b i ł ,  —  w szakże pew n ie  n ie d o w e d z i ł  
s p r z y m ie r z o n y m i! X i ą ! e ,  k tóry  p r z s z  ka p i ­
toląc yą u s tą p i ł  z N ie m ie c ,  —  w szakże t& 
rn iebył sp rz y m ie rz o n y  X ia i e !  N a  takowe, 
p rz e c h w a łk i ,  dosyć  zżym ać r a m io n a m i .  
T a k i  to iest sku tek  s łaboścL X iążą t  i p rz e k u ­
pstwa M in i s t r ó w ! D a le k o  n a tu ra ln ie y  b y ło  
d la  I m p e r a to ra  A l e x a n d r a ,  ra tyfikow ać t r a ­
ktat P aryzk i zaw arty  p rze z  iego p e ł n o m o c n e ­
go  M in is tra  , i u d a ro w ać  ląd stały ep o k o y n o -  
ścią. In? d łu ż ey  w o y n a  trw ać b ę d z ie ,  te rn  
p ręd z ey  zn ik n ie  c h im e r a  R o s s y i , a w ypad ­
k ie m .b ę d z i e  iey zn iszczen ie .  Jak  zaś rną- 
d re y  po li tyce  K ata rzyny  poszczęśc iło  s ię ,  
ucz y n ić  sw oią  p o tę g ę  o g ro m n y m  p o tw o re m ,  
tak E u r o p a  naśm ie w a ć  się będ z ie  z s z a le ń ­
stwa i g łups tw a  te ra źn ie y sz y ch  iey M in i ­

strów, r  . j
Król H o l le n d e r s k L  p rzyby ł  d n u  2 1 .  d o

Gótting i z  p r z e d n ią  s t rażą  armii p ó ln o c n ę y ,  
a M arsza lek  M ortąęr * dw iem a  d y w izy a u u  
os ni ego k o rp u su  W ie lk ie y  A rm i i  d o  F u ld a .  
k r ó l  H o l ie n d e r s k i  za s ta ł  m agazyny  1 arty-



fprys w hrabstwie Mark i wielu pruskich 
'J>rowincya<-h. W  F u  lila -i Brnnświku poi 
zrteymowano herby, i Aiążęta tamegżińutra- 
ć»tf frwoie k ra ie ,  ponieważ szczególnieyszy- 
ibi są autorami tey uówey kaalicyi. A n g li­
cy  nie chcieli poko iu ,  lecz chcieć go będą 
po tem , iak Fraisc.ya w :ę‘cey na rodów  'i kraiow 
nadbrzeżnych z awern konfederacyinern s-y- 
s tę rse tsm  złączy.

O to  iest trc-lć raportu  !Xiążęcia H ohen-  
łohe do Króla Pruskiego.

,5 N ie  miałem szczęścia, przeprowadzić 
za O drę powierzoną mi armią. Posuną łem  
się,, do Pren tz lau  , spodziewając się tam zna- 
łeść c b lę b  i fu te ra i ,  ‘W szystko’ prosiło o 
żywnoścr, tak wielki by ł  niedostatek. A le  
ledwo dostałem się na w zgórk i‘ pod P r e n ­
tzlau,- aż zaraz ukazał s ię  nie przyiaęiel; 
przyszło do potyczki. * przewyższaiąca r>ie- 

potęga przymusiła m nie do co- 
fn isa ia  się przez P re n tz la u ,  gdzie m nie  
Showu omyliła  nadzieja dostania żywności 
z przyczyny nścieraiągego nieprżyiacielii. 

'-W iele  batalionów było^bez arnunicyi; u tra­
c i łem  całą moię konną ba te ryą , a dla wię 
i szey  części armat m ia łem  tylko ieszcze nay- 
w ięcey-po 5 ładunków , O d  Szczecina od le ­
gły ieszcze na 7 m i l ,  odcięty od Jenera ła  
B lt iche r ,  bez kawaleryi do walki zdolney, 
b ea  am un ićy i ,  a co większa bez  wszelkiey 
Żywności poddałem  się tw ardem u losowi 
wniyścia z nieprzyiacielem w kapitulacyą. 

"Usprawiedliwić m ogę m o ie  postępowanie. 
R o z u m ie m ,  ie potrafię dowieść, i i  nie* 
azcięśliwą Jestem ofiarą n iedopełn ien ia  m o ­
ich  dawniey podanych  proiektów. D o tknę­
ło  m n ie  tylko nieszczęście ale bez  żadney 
eh ań b y . '  Dow odziłem  a rm ii ,  która była 
bez  ch leba , bez fu tc rażów , bez  amunicyi. 
N iem ożność  dopięcia ce lu  n ie  leży an i w 
zuoiey gorliw ości, ani w dobrey woli* ani

w rzeczy samey, ani te?  w meprzyzwoito lei 
moich djspozycyów. L itow ać się tylko 
należy nad rnoim nieszęząścien j, le cz  po ­
tępiać mriie bynaym niey  nie można. Ża- 
chowuię sobie, złożyć pod nogi W . TC, Mości 
obszerny raport o wszystkich zdarzeniach 
od dnia 14. zaszłych. F rentzlau  dnia ag. 
P aźdz ie rn ika  roku 1 806.

- ( P o d p . )
X  H o h e n l f ł h e .

D w udzieste piąte u rzędow e d o ­
niesienie W ielkiey Arjnii.

'Berlin dnia Q. Listopada 1S06.
„ Jenera ł  Dywizyi B eaum on t ’podał dziś 

Cesarzowi 50 nowych chorągwi i sztandarów 
nieprzyjacielowi zabranych. L iczba wszy­
stkich chorągwi od batalii pod Je n ą  wynosi 
w tey chwili do 200 . Forteca  Kiestrzyn 
poddała się z garnizonem  składającym się 
z 4000 ludzi. Dziewięćdziesiąt armat zasta?- 
no tam na wałach. Forteca ta w nay lepszym  
iest stanie i znaczne zawiera magazyny. Jest  
to nay ważnieysza zdobycz A rm ii ,  gdyż 
p rzez  nią staliśmy s i ę : panami wszystkich 
twieidzów nad O drą . Jenera ł  Beker-rozpę­
dził pruskiego Jenera ła  Biła pod A nklam , 
i wpadł razem  z nieprzyiacielem do miasta 
tego , które do kapitulacyi przymusił. 400o 
brańców iest wypadkiem tey kapitulacyi, 
między którymi iest regim ent huzarów  gwar- 
dy i, który na  dowód swego męztwa pod czas 
siedmioletniey woyny otrzym ał Futra 
tygrysowe od Im pera to row y  Katarzyny. 
Kassa w oienna i część bagażów Jenera ła  Bila 
uciekła za O d rę  do kraiu szwedzkiego; lecz 
W .  X iąże  B e rg  żądał ich wydania. M arsza­
lek  L an n es  ściągnął do kupy swóy korpus ar­
m ii w Szczecinie, gdzie ieszcze codzień ma­
gazyny I armaty znayduią. Natsze podiazdy



yosuneły się iuż aż dó Poznania. Xią£e
Hieronim liiaszerule z Bawarczy kami i Wir- 
tembergczvkami do Sziązka. J«rierał KJarfce, 
ieneralny Gubernator Berlina i Prufa ułożył 
iuż wszystkie zasady wewnetrzney orgauiza- 
cyi krain. Król Hoilenderski maszeruje do 
H in n o w tru ,  a Marszalek Morticr do Kassel. 
Xiąże H ohenlohe, Xiąźe August Pruski, 
Xiąże Gustaw Mecklenburg-Schwerin, wielu 
Jenerałów, 16,000 piechoty, G regimentów 
iazdy, 45 chorągwi, 64 armat ze wszystkie- 
rni potrzebami wpadło w ręce nasze. Kolu­
mna nieprzyjacielska, która się poddała pod 
Pasewalk Jenerałowi Milhaud dnia 29. p. m ., 
składa się z 7000 pieclióty i 5 regimentów 
iazdy W  Szczecinie zastano znaczne ma­
gazyny i 160 armat na wałach. 6000 garni­
zonu poszło w niewolą. Korpus Marszałka 
Lanues Zabrał j 500 artylerżystów, Q00 dra­
gonów; zdobył 30 artnat, Go wozów, pro­
wiantowych i amunicyjnych z końmi.

Dwudzieste szóste u rzędow e d o ­
niesienie Wielkiey Armii.

Berlin dnia 3. Listopada 1806.
Jenerał Savary wkroczył w 600 iazdy do 

Strelitz, gdzie zabrał w niewolą, brata Królowy 
Pruskiey, Jenerała w służbie Krókwskiey. Dnia 
1. Listop. pośpieszył W .Xiąże Berg do Rostock 
dla odcięcia Jenerała Bliicher od morza. Mar­
szałek Xiąźe Ponte Corvo oskrzydlił Jenera­
ła Bliicher, którego korpus w nayokropniey- 
szem znayduie się położeniu. Xiaze W e i­
mar ma 12 batalionów i 35 szwadronów 
w dobrym stanie, lecz ani iedney armaty; 
ale te słabe szcząfki pruskiey armii nieuydą 
przed nam i, i z utratą tyeh dwóch kolumn 
zniszczona będzie potęga pruska. Hrabia 
Schulenburg prosił w Strelitz ó paszport do 
Berlina;- „N iemasz ośmiu godzin, rzekł on

do Jenerała Savary, iak widziałem szczątin 
armii prutkicy ; dziś lub iu t ro ' dóstaną się 
w ręce wasze. Goza niepoięty i  nadspo­
dziewany lo s ! Ogromny skruszył nas pio­
run.” Jakoż prawda, ź t  Cesarz od wyiscia 
w polo ani na chwilę wypócaął sobie, zawsze 
w gwałtewńvrn marszu, zawsze pprtisżehta 
nieprzyjacielskie przenikający, tak dalece, 
źe' wypadki są takie, iakich przykładu żadiiif- 
go w historyi hieznaydziemy. Z  150,0.00 
ludzi, którzy do batalii dnia 14. stanęli, sini 
ieden nie uszedł , coby z doniesieniem O'ta­
kowym wypadku za Odrę dostać się mógł. 
Lecz i to prawda, że nigdy napad niebyt 
sprawiedliwszy, nigdy woyna niebyła zacięt­
szą. Oby ten przykład nauką był słabym 
Xiążętbm, których intryganci, krzyk i złoto 
Anglii zawsze do głupich zamiarów wiodą.

Jenerał Dnrosntl zabrał na kanale 
w Odrę wpadaiącym przeszło 8° statków 
wszelką amunicyą naładowanych i te do 
Szpandau odesłał. Zabrane w Kiestrzyńie 
magazyny żywności wystarczaią na utrzymy­
wanie armii przez dwa miesiące.

Dwudzieste siódme urzędow e do­
niesienie W ielkiey Armii.

Berlin d. 4 Listopada 1806.
W  Szczecinie znaleziono wielką ils'se to­

warów angielskich w składach nad Odrą, 
500 armat, i znaczne magazyny żywności. 
Xiąźe W eim ar złożył kommendę swego kor­
pusu armii, zdał ią mało znaneihu Jenerar 
łowl i do domu wrócił. Cesarz mustrował 
dziś dywizyą Dragonii Jenerała Beaumont, 
i rozmaite Uczynił promoćye. Pracuią, z czyn­
nością około uzbroienia fortecy SzpandaU i 
zreparowariia warowniow Wittenberga, Ef- 
furtu, Kiesfrzyna i Szczecina. Marszałek 
Mortier wkroczył dnia 3 1 . Października d o



K asse l .  ŻKiąże IF essenkagse lsk i , M a rsz a lek  
yy-pmskiey s łużb ie ,  i syn  iego, J e n e r a ł  w s ł u ­
ż b ie  tey  sam ey  p o tency  i , o d l ic z y l i  się, X ią- 
£e H p sa tn k assc isk i  w o d p o w ied z i  na  podaną, 
m u  n o te ,  ż ą d a ł ,  aby  m a sze ro w a ć  m ó g ł  n a  
CJ?ole sw ych  woysk z a r m ią  f ra n cu z k ą  p z e d w  
na s z y m  n iep rzy iąc fo lom . M a rsz a łe k  M or-  
t ie r  o d p o w ie d z ia ł ,  iż  n ie  m a  m s u u k c y i  n a  
tę  p r o p o z y c j ą ;  źe  ten  X ią ż e  uzbro iw szy  s ię  
p o  .xieklaracyi p o d a n e j  w P a r y ż u  iego M in i ­
s trowi MnlEluuy, to  iest., i i  u a y u m iey sze  
lizbraienie^za: krok nieprzy jac ie lsk i  p o c z y ta n e  
będ z ie  , iego  j te rrito rium  n ie ty ik o  by ło -zgw a ł­
co n e  przez. P r u s a k ó w ,  lt.cz P ru sa cy  przy jęc i  
b j ł i  . w. ń le m  z p p m p ą  p rze z  Xiążąę.;a. .dzie­
dz icznego  ; że p o le m  woyska p rusk ie  opuśc i­
ły Kaaseł ifcdynic- d l i  w ypadku  fcombinacyów 
w o ie n n y c h ,  i że d o p ie ro  n a  d o n ie s ie n ie  o 
ba ta l’t i p o d J e n ą p r z y g o to w a n ia  z b r o j n e  w łvas- 
fitł ustały. Yv samoy. isiocie , ,Xłąże dz ie ­
dz iczny  m ia ł wielkie n ieszczęście  mar,zero,wać 
n a  czele  woysk p rusk ich  i wszelkierni p ro w o ­
k a c ja m i  F ra n c u z ó w  zn iew ażać .  Z a  to  sza­
leńs tw o  zap łaci  z g u b ą  sw ych  kraiów . Nie- 
m a sz  w N ie m c z e c h  d o m u ,  k tó ryby  w iększym  
by ł n iep rzy jac ie lem  F r a n c j i .  P rz e d a w a l  on  
A n g l i i  od  kilku lat krew  sw oich p o d d a n y c h  
dla toczenia  .woyny z n a m i  w. o b u d w ó rh  czę­
ściach św ia ta ,  i te m u  to w łaśnie zaprzedaw a- 
n»u sw ych  w oysk w in ien  iest X ią ż e  skarby, 
k tó re  z g ro m a d z i ł ,  i k tó rych  iedna część, iak 
p o w in d a ią ,  za m k n ię ta  ie s t  w M a g d e b u rg u ,  
a d ruga  za  .g ra n ic ę  w yw iez iono .  T a k o w e  
ła k o m s tw o  bczecne .  ś,ciągnęło n ieszczęśliw y 
ko n ie c  n a  iego  d o m ,  k tó reg o  e x y s te n e y a n a  
n aszych  g r a n ic a c h  n ie zg o d n a  iest z .bezp ie-  
cz.eńelwf-in F.jancyi. Czas iuż  n a k o n ie c ,  aby  
p o p rz e s ta n o  zaczepiać  40  m d l ip p ó w  m ie ­
sz k a ń c ó w ,  w p ro r /a d z a u c  do. n ic h  zam ieszk i 
i n ie p o r z ą d e k , ,  A n g lic y  b ę d ą  m o g li  ie rzęze 
p rze k u p ić  z ło te m  kiiku M o n a r c h ó w ,  lecz

n ie o d z o w n y m  sku tk iem  przekups tw a  będz ie  
s tra ta  t ro n u  tych,. ,  co ie p rzy jm ow ać  będą .  
S p rz y m ie rz eń c y  F r a n c j i  szczęśliwi b ędą  i p o ­
w iększą  s i ę ;  iey zsś n iep rzy jac ie le  z o s ta n ą  
u p o k o r z e n i ,  zaw stydzen i i t ro n  u tracą .  . L u ­
dy ł fe ssenkase lsk ie  szczęśliwsze teraz będą .  
U w o ln ie n i  od  owych n ie z m ie rn y c h  zaciągów  
w o jsk o w y c h  oddać  się  b ę d ą  m ogli s p o k o jn i e  
u p raw ie  swych p o i ;  u w o ln ie n i  o d  części p o ­
datków', r ządzen i  b ę d ą  p ra w id ła m i  . wspania- 
łe m i  i w e l n e m i ,  p raw id ła m i ,  iafcie .teraz a d ­
m in i s t r a c ją  F r a n t y i  i iey sp rz y m ie rz e ń c ó w  
k ic ru ią . . G dyby  F ra n c u z i  byli zostali pobici,  
nasze  p r o w i n c j e  by łyby  zostały  n a ie c h a n e  i 
ro z s z a r p a n e :  s łu szną  więc iest r z e c z ą ,  a ż e ­
by woyna pociąga ła  za so b ą  tak w ażne  zm ia­
ny  dla M o n a r c h ó w ,  k tó rzy  ią p r o w a d z ą a b y  
p rzed  iey zaczęc iem  lep iey  s ię  w sw-ey rad z ie  
zastanow ić  um ie l i .  W  tern o k ro p n e m  igrzy­
sku los p o w in ie n  bydż ró w n y .  C esarz  naka­
za ł  z ró w n ać  z  z iem ią  fo r tece  U a n a u  i Mar* 
b o r g ,  p rzew ieść  wszystkie zb ro io w n ie  i ma­
gazyny  d o .  M o g u n c y i , ro zb ro ić  wszystkie 
woyska, i pozdeyrnow ać w szędz ie  he rb y  H es -  
senkasselskie . Z  re sz tą , ,  p rzysz łość  nauczy ,  
że  n ie  am bieya  n ie n a s y c o n a ,  n ie  żąd za  zd o ­
byczy g a b in e t  T u le ry isk i  do  takowego p rze d ­
sięwzięcia sk ło n i ła :  a le raczoy  p o trze b a  za­
k o ń cz en ia  raz  te j '  w a lk i , i p rzy w ró c en ia  d łu ­
g iego  poko iu  po  tęy  n ierozm yślr .ey :  w o jn ie ,  
wsżczę tey  n ik c z e m n e m i in trygam i i pod iy r tu  
w ykrę tam i takich  a j e n t ó w , . iakimi są  Lorda*, 
wie F a g e t  i M o rp e th .

A n g l i a ,  
z L o n d y n u  d n ia  i 3. L is to p a d a .  —*■ 

W c z o ra y  o g o d z in ie  Sgiey odprawiła, się 
rad a  gab in e to w a  w K ancella ry i  Z. I .  w o be-, 
cności  wszystk r h  M in is t ró w ,  po  k tórey  za­
k o ń c z e n iu  w ysłany  został k u ry e r  na  ląd sta: 
ły .  —  L e - z  p o ło ż e n ie  prusk iey  a rm i i  n ie  
w paia  ż a d n e y  d o b rey  n ad z ie i  p ręd k ieg o  po-,



le p sz e n ia  s ię  r z e c z y ;  o w szem  b y d ź  t rzeba  
g o to w y m  n a  n o w e  klęski,  ob raca iąe  sw óy 
w zrok  i e d y n ie  n a  n ay o d łe g le y sz e  pTowincye 
p ru sk ie .  T a m  m o ż n -  ;eszczć w ystsw ic  n o ­
w ą p ru sk ą  arm ią .  A le  K ró l P ru s k i  powi- 
n ie rr  o k ażać  sw ym  p r z y k ła d e m ,  i e  X iąż e  
S noie  u trac ić  sw oię s to l icę ,  lecz  p o w in ie n  
ło ż y ć  w szys tko ,  ' aby  sw e p raw a  odzyskać .  
Je ż e l i  k iedy ,  to te ra z  nayw ięcey  za leży Kos- 
s y i ,  w sp ie ra ć  K ró la  P r u s k i e g o ;  bo  i e i e l i ,  
iak w ie lk ie  d o  te g o  Lest p o d o b ie ń s tw o ,  C e ­
sa rz  F r a n c u z ó w  kró les tw o  P o lsk ie  wskrzesi,  
tedy  Bowy K ró l  Po lsk i  m ieć  także inusi  p rz y ­
w ró c o n ą  sob ie  roseyiską część tego  n a r o d u ,  
s tan ie  s ię  p o te m  śc ianą  m ię d zy  B o s sy ą  i r e ­
sztą E u r o p y ,  i B o ssy  i wszelki w p ły  w do i i 1 
te re ssów  e u ro p e y sk ic h  p rz e tn ie ,  A  w ięc  
ro zk a zu ie  p o l i ty k a ,  a ż eb y  I m p e r a to r  A l e ­
x a n d e r  K ró la  P ru sk ieg o  ća łe m i  w sp ie ra ł  s i ­
ła m i .  P ru s a c y  spuszcza ią  się w sarney r z e ­
czy na tę p o m o c .  J e ż e l i  tylko F ra n c u z i  d a ­
dzą  im  czas do z e b ra n ia  sw ych  s i ł ,  m o g ą  
e ta n ą ć  ieszcze ń a  po b o jo w isk u .  L e c z  m o ż e  
Się też. ich ' ?; rawa p o g o rsz y ć ,  p o n ie w a ż  
wszystko n a  n o w o  o rg a n iz o w an e  bycfź m us i .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i ,

G łó w n y  n acze ln ik  in su rg en tó w  neapoli-  
ta ń sk ic h ,  z n a n y  p o d  nazw isk iem  B r a t  D i a ­
b e ł ,  zos ta ł  schw ytany  i do N e a p o lu  p rz y p ro ­
w a d z o n y ,  gdz ie  spraw ied liw ą za swe z b r o ­
d n ie  o t rzy m a  k a rę .

J e n e r a ł  M ic h au d  w kroczy ł dn ia  20. L i ­
s to p a d a  do L im e h u r g a  w  4 0 0 0  hu za ró w ,  
p ie ch o ty  i konrrey artylleryi.

G ło sz ą ,  i e  nas tępca  t ro n u  B aw arsk iego  
o ż e n i  s ię  z E łek ilo rbw ną Ściska.

W  ie d n y m  z poiaz-Jów K ró łow y  p r a ­
s k i e j ,  z a b ra n y m  p rz e z  woyeka E ra ń c u z k ie ,

z n a le z io n o  Ust E le k to ra  H e s s e n -KasselsltieS 
go do K ró io w y ,  w k tó ry ®  te 8  X ią ż e  m ó w i 
0  n a g le m  o p an o w a n iu  M o g u n c j i  L u d e rzc n r t i  
z tyłu n a  a rm ią  F ra n c u z k ą .  Z tą d  b ardzo  ł a ­
two p rze k o n ać  s ię  m o ż n a ,  d la  czego ż o łn ie ­
rze  H e s s e n -K asse lscy  za ie ń c ó w  w oiennycf i  
og ło sz en i  zostali.

N a s z a  z b ro io w n ia  , p iszą  z  D r e z n a  d n ia  
16 .  L i s to p a d a ,  w kró tce  w y p ró ż n io n a  ie .  
W c z o r a y  wyszło  z tąd  1 8 Wozów czterokort- 
h y c h  z b r o n ią ,  k tó r ą ,  iak s łychać ,  transpor-  
tu ią  d o  P o lsk i  d la u z b ro ie n ia  n a r o d u  P o l ­
skiego.

Obwieszczenie. Przypominamy publiczności 
następurące obwieszczenia z dnia 13. Listopada 
r. b. Wszystkim gościnnym 'i, przyieżdżaiącym 
obcym , ren obowiązek dot^d uczyniliśmy, aby 
się w godzinach dwóch, po ich przybyciu u P y -  
rektora Policy i meldowali, i  przecież urządzeniu 
temu mezawsze ządosyć się CZyni, i ieszeże ffiftity 
w Celu takowym zważaoe byw a, przeto nihiey- 
szyoa pud iak nayściśleyszą karą nakazaiemyr

I. Aby każdy prźyieźdżaiący obcy natych­
miast o swoim przybyciu turey osobiście

. u  Dyrektora P o l ic y in a  ratuszu wraź z . swći 
mi pasżportami i innćin legitymowaniem sig 
meldował. -Wyższe przez, stan ich. okazały
iuż za dosyć znane osoby meldowanie tikow e

' na piśmie' uczynić mogą, aby ta.ep.ie pozwo­
lenie tu bawienia się wyiedńać można,

5. Wszystkim tuteyszym mieszkańcom, a oso­
bliwie .gościnnym i karczmarzom nakazuje­
my, nikogo do domow swych, któryby kar* 
ty pozwolenia nieokazał, przyimować, i obo­
wiązku tym każdego przyieźdźai^cego obce* 
go niniejszym uwiadomić małą, a gdyby 
obcy w ciągu godziny iedney pó swoim przy­
byciu pozwolenia rzeczonego nieokazał, te- 
goź,  pod iak nayśdiśleyszą karą i zastąpie­
niom wszystkich nieco przez obcego popeł­
nić młarfych traktowali, 11 Dyrektora Policyi 
donieść mai a.

A zatyni gościnni roai§ każdemu z obcych, 
zaraz przy wstępie tychże w dom ic h ,  stan, t u -



łwisTco i tnieysce, zkąd ich przybycie, opis:ć ka­
za ć , aby fcaźdego. zaraz zńakść i pozfiać można, 
z tćui .zaleceniem , i t  h s id y , który przeciw te ­
in o  postępować będzie, karze 10 talarów pod­
padnie, poniew aż przy teraźnieyszych okoliczno*  
ie iach  takowa opieszałość w dw oynasob przeba­
czony bydź niem oźe.

W  Poznaniu dnia 2 . Grudnia roku 1806.
Magistrat.

• "Obwieszczenie. A udytor w Radzie stanu, Inten­
d en t Departamentu Poznańskiego. Będąc uwia­
d om ion ym ,. źe w w ielu mieyscach departamentu, 
osoby nieuraocow ane, albo . też maiące zlecenia  
c d  nieprzyzw oitych urzędów , Icaźą sobie odda­
w ać kassy, suspenduią i stanowią pob orcow , i 
dopuszczaią się innych czynności przeciwnych  
dobrem u porządkowi adtninisuacyi kraiow ey, 
stanowi, ęo następuie.

: A r t .  Iv Zafcazuie s ię  wszystkim poborconrdo- 
ehodow  publicznych departamentu iafeiegoźkol- 
triek  nazwiska; oddawać p ien ią d zep rzezm ch ze­
brane gdziekolw iek  ifidżiey, iak tylko do yene- 
ralnych k ifs  będących w  Poznaniu , i to sposo­
bem  datrnify używanym .

A r t .  Zi Żakazuie' Się pod naysuroWsżemi ka- 
ŹMbi, konruźkolwiek nieinatącemu db ‘tego z le­
cenia od  Intendenta, żądać oddania sobie kafs, 
pieczętować i e ,  każać sobie okazywać-rachunki, 
albo poborcdw  oddalać. *

A r t . 3: K tokolw iek od czasu weyścia woyaka

kazsl sob ie  oddać kassy publiczne, iest obowiąza­
ny, oddać dc: kaG jr.-.eiainvcb w Poznaniu, tó ćo 
odrbrał, a to p.cd kaią prawami oznaczoną.

A r t . 4  .Stosownie do instrukcyi w ydanych  
przez' Kamerę finansow ą, 1 przez deputacye za­
wiadujące aomimstracya mi ce l akcyzy iso ii,jp ob b łv  
'ey dochodow  publicznych maią zrobić i  podać 
co sobotę każdego tygodnia stan aktualny ich  
kafs.

A r t .  5. Ksmmera finansowa i deputacya za- 
wiaduiąca administracyą ceł akcyzy, 1 so li, Land. 
r.aci i Sz teyrac i , każdy w sw oim  w ydziale są o b o ­
wiązani dopilnow ać exekueyi tey  ustawy. W  P o­
znaniu dnia 4  Grudnia'roku igoń .

E. Vincent.

; O bwieszczenie. A udytor w Radzie Stanu, In -  
tendap.t pepartam enni Poznańskiego. Za listem  
IW . Konsyliarza Stanu, Intendanta Jeneralnego 
W ielk iey  Armii, datowanym dnia 3. Grudnia; po­
stanawia, con astęp u ie:
. P u n  k t  1. Odtąd w - ksssach departamentu Po­
znańskiego przyim owąne niebfdą b ilety  skarbo­
w e , znane pod nazwiskiem Tresorschein.

P u n k t  2. Kamera Skarbowa i W oienna, D e- 
puticye adtniniśrruiące A kcyzy, Cła i S ó l; i  wszy­
scy poborcy publicznych d ochodow , pod iakim - 
kolw iek  nazwiskiem exyscuiący, zostaią obow ią­
zani do zachowania ,i dopełnienia ninieyszey usta­
w y. W  Poznaniu dnia 4. Grudnia roku 1806.

fic - rw if rn «Łilf» liA  > A ?  * n ) i 1 — ---------------- -------— — ' r f f - r w u p i - r  - a r r a .wi a . i,

Drukował Deker i Kompania w  Poznaniu,


